
Witam serdecznie szczęść Boże  

Rodzicu przeczytaj dziecku opowiadanie następnie zadaj dziecku pytania, które 

są pod tekstem 

 

Radosny dzień 

Kiedy wróciliśmy z kościoła z poświęconymi pokarmami w koszykach, mama 

powiedziała do Eweliny: 

– W dzień zmartwychwstania Jezusa, w kościele jest specjalna Msza Święta 

bardzo wcześnie rano. Jesteś już duża i możesz pójść razem ze mną i tatą. To 

będzie twój wysiłek dla dobrego 

Boga. 

– A ja, czy też mogę pójść? – zapytałem niepewnie mamę. 

– O tej godzinie będziesz jeszcze spał – odpowiedziała mama. 

– Mamo, proszę. Na pewno się obudzę, wstanę razem z wami – poprosiłem 

mamę, a ona się zgodziła. 

Rano kleiły mi się oczy, ale wstałem od razu, bez marudzenia. Mama pomogła 

mi się ubrać i razem z rodzicami i Eweliną wyszliśmy z domu. Mimo tak 

wczesnej pory ulice wcale nie były puste. Szło nimi mnóstwo ludzi i wszyscy 

podążali w stronę kościoła. 

– Spójrz mamo, tam idzie Kasia z rodziną – ucieszyłem się. 

– Rzeczywiście – uśmiechnęła się mama – ona też musiała wcześnie wstać. 

W kościele było dużo ludzi. Na szczęście ja, Ewelina i Kasia staliśmy blisko 

ołtarza i wszystko widzieliśmy. Piotrek stał jeszcze bliżej, bo on jest 

ministrantem. Stał obok księdza i dzwonił dzwonkami. Bardzo mi się to 

podobało i trochę mu zazdrościłem, ale przecież ja też niedługo 

będę mógł zostać ministrantem. 

Potem zadzwoniły dzwony na wieży kościelnej, głośno zagrały organy i 

wszyscy śpiewaliśmy radosną pieśń. W pewnym momencie wyszliśmy na 

zewnątrz i obeszliśmy kościół trzy razy, cały czas śpiewając, a kiedy wróciliśmy 

do kościoła odbyła się uroczysta Msza Święta. 

Gdy wracaliśmy do domu, zapytałem tatę: 

– Tato, dlaczego dzisiaj w kościele było tak radośnie? 

– Dobry Jezus zmartwychwstał. To wielkie i niezwykłe wydarzenie, dlatego dziś 

w kościele biły dzwony i wesoło śpiewaliśmy. To jest wyrazem naszej radości. 

Cieszymy się i dlatego obchodzimy to święto w tak uroczysty sposób. 

 

 



Pytania do opowiadania 

– Dokąd poszedł Marek ze swoją rodziną? 

– Co najbardziej podobało się Markowi w kościele? 

– O co zapytał tatę w drodze do domu? 

– Co odpowiedział tata? 

 

Rodzicu następnie zaproponuj Dziecku wykonanie pracy, do której będą 

potrzebne do wyboru: 

- wycinanki lub jakiś kolorowy papier (jeśli nie to mogą to być kolorowe 

obrazki ze starych czasopism)  

- bibułę 

- makaron 

- plastelinę 

 

Rodzicu narysuj na kartce Dziecku duże jajko a ono niech je samodzielnie 

ozdobi według pokazanych niżej pomysłów pomysłów: 

życzę dobrej pracy i zabawy s. Aneta  

 

 

 

 



 
 

 

 

 


